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M a n i a  ^ R u tk o w s k a

Jak Rzym przyjął okupacje
Milczenie ulicy i rozumowe argumenty

Albanii
R zym , 3 kw ietn ia.

•Sprawa albańska k łu ła  się już 
od  p ew n eg o  czasu. Z e  stron y  sfer 
rzą d ow y ch  w  R zy m ie  d em en tow a-’ 
no gw a łtow n ie  w szystk ie  pog łosk i, 
ja k o  rozsiew an e przez an tyw łosk ą  
propagan dę. M ożna w ięc  b y ło  u -  
w ierzyć  tym  zaprzeczen iom .

Z d a w a ło  się, że ostatnie dni 
W ie lk iego  T ygod n ia  u p łyn ą  sp o­
k o jn ie  Z eszła  ze szpalt p ism  spra 
wa kon fliktu  i F ran cją . P o ja w iły

re la cy j w łosk ich , lu d  albański 
m iał w itać z entuzjazm em .

MILCZENIE 
RZYMSKIEJ ULICY
R ea k cja  R zym u, reak cja  m as 

w łosk ich  w  sto licy  by ła  c iek aw a.
P ierw sze  w ieści, rzu con e  przez 

prasę p rzy ję to  z zupełną d e zo r - 
rientacją . N iem al do sam ego w ie ­
czora  w  W ielk i P ią tek  m iasto by  
ło  ciche, n ie ob ja w ia ło  g łośn o  żad

się rzeczow e  artyku ły  o w ie lk ich  nej radości, żadnego  tr iu m fu
in w estyciach , za p ro jek tow a n ych  
w W ie lk i W torek  przez R adę M i­
nistrów .

I n a g le  spadła w ieść: od dzia ły
w łosk ie  za jm u ją  A lban ię .

WSPANIAŁOMYŚLNY
OPIEKUN

„G io rn a le  d T ta lia " p rzyn iós ł jak  
zw yk le , au tory ta tyw n e  w y ja śn ie ­
nie.

O czyw iście . W łoch y  m a ją  p o w o ­
dy, m a ją  argu m en ty :

„H istor ia  zanotow ała  w spania-' 
łom yślną  p om oc  W łoch  —- pisze 
V irg in io  G ayda —  fin ansow ą, g o ­
spodarczą, k u ltu ra ln ą  i ek on om i­
czną, o fia ro w y w a n ą  zaw sze lu d o ­
w i albańskiem u... L ud albański 
n ie m a żadnego zw iązku  krw i, ani 
zw iązku  d u ch ow ego  z  o ta cza ją cy ­
mi go n arodam i słow iańsk im i, tu ­
reckim  i greck im . P rzeciw n ie , w 
ciągu  w iek ów  stale z n im i w a l - : 
czy ł i w  w alce  te j szukał p om ocy  
W łoch ".

W e w łasnych  ustach, W łoch y  
b y ły  od  w iek ów  i są trosk liw ym  
opieku n em  A lban ii.

KIESZEŃ 
KRÓLA ZOGU

P o w o łu ją c  się na ciężką sytu a­
c ję  p o w o je n n ą  A lban ii, s tw ier ­
dzana przez raporty  L ig i N arodów , 
W łoch y  p od k reśla ją  znaczenie p o ­
m ocy  fin an sow ej, u dzie lon ej przez 
nie A lban ii, w  czasie, g d y  inne 
państw a p om ocy  te j d a ć  n ie ch c ia ­
ły . W y liczan e są p rzy  tym  sum y 
p ozy ccek  o fia row a n ych  na tw o ­
rzenie B ank u  N a rod ow eg o  A lban ii 
i ak cję  ek on om iczn ą „T o w a rzy st­
wa dla ro zw o ju  A lb a n ii".

„A le  ta p o m o c  —  p isze  G iorn a le  
d T ta lia " —  która zm ieniać zaczę­
ła ob licze  A lban ii i n iosła  c y w ili ­
zację, n ie m og ła  iść cała na k o ­
rzyść ludu  a lbańskiego, pon iew aż 
w  znacznej m ierze b y ła  poch łan ia  
na p rzez  ch c iw ość  króla Z ogu  do 
je g o  p ryw a tn e j kasy i przez je g o  
pasożytn iczą „k lie n te lę " .

ABY NIE ZASZKODZIĆ 
JUGOSŁAWII

F akty, k tóre  m ia ły  p op rzed zić  
za jęcie  A lban ii są ośw ietlan e 
przez prasę w łosk ą  w  sposób  n a ­
stępu jący :

K ró l Z ogu , m im o ca łe j d ob re j 
w o li W łoch , n ieustannie p row adził 
„ in try ga n ck ą  p o lity k ę  przeciw  
W łoch om , żąda jąc jed n ocześn ie  po 
m o cy " . W  dn iach  ostatnich  k ról 
Z ogu  zw ró c ić  się m iał do rządu 
w łosk iego  z p rośbą  o n ow ą pom oc 
m ilitarną d la  p ew n y ch  pu nktów  
A lbanii. W  ostatniej ch w ili rząd 
w łosk i za rien tow ał się, że żądania 
króla  Z ogu  m a ją  za ce l u tru d n ie ­
nie i popsu cie  stosu nków  z J u g o ­
sław ią i zw ió co n e  są przeciw  J u ­
gosław ii.

N iep rzych y ln e  stan ow isko W łoch  
w y w o ła ło  rep res je  rządu a lbań ­
skiego p rzeciw  W łoch om , zam iesz 
k u jącym  A lban ię . W  k on sek w en ­
c j i  czego  rząd w łosk i zm uszony 
b y ł w ys łać  sw e w ojska  do A lb a ­
nii.

Z  w ielk im  naciskiem , w  sp o ­
sób zw ra ca ją cy  szczególną u w a­
gę, prasa w łosk a  podkreśla  zg od ­
ność w sp ó łp ra cy  z Ju gosław ią  i 
u stanow ien ie  sw ej siły  zb ro jn e j 
po d ru g ie j stron ie A d ria ty k u  o -  
kreśla , ja k o  korzyść i bezp ieczeń  
stw o Ju gosław ii.

W OBRONIE
ALBAŃCZYKÓW

W  in terpretacji w łosk ie j istniał 
oddaw na k on flik t m iędzy  lu dem  
:■ królem . Lud m iał dosyć „ fa łs z y ­
w ej p o lity k i tyrana feu daln ego  i 
łu p ieżcy ". D latego  p rzyb ycie  
w o jsk  wtoiskich, które, jak  w ia ­
dom o, w stęp ow a ły  na ziem ię al­
bańską z m anifestem  przy jaźn i, 
og łoszon ym  przez radio, w ed łu g

Zaskoczona własnymi obserwa­
cjami rozpoczęłam wędrówkę po  
mieście. D la ludności R zym u  zaję 
cie Albanii było niespodzianką. 
Odpowiedzieli na nią początkowo 
milczeniem.

T ru d n o jest n iek ied y  rozm a ­
w iać w  R zym ie. K ry ty k ę  posu­
nięć rządu m ożna tu  sp otk ać bar 
dzo rzadko. N au czy łam  się je d ­
n ak  jed n eg o  —  jeś li o  rządzie  i 
je g o  dzia ła lności m ój rozm ów ca  
nie ch ce  m ów ić , to  znaczy, że k ie ł 
k u ją  w  n im  ,lub tkw ią  ju ż  d a w ­
no m yśli krytyczn e .

T akie w łaśnie m ilczen ie  spotka 
łam  na u licach  R zy m u  w  p ie rw ­
szych  godzin ach  po ok u pacji A l ­
banii.

M im ow oli nasunęło m i się śm ia 
łe  p orów n a n ie  z rea k cją  R zym u  
po zw ycięstw ie  n a rod ow y ch  w o jsk  
w  H iszpanii. Z w y cię stw o  o b ce j 
H iszpanii w y w o ła ło  w tedy  sponta 
n iczny , m a sow y  entuzjazm .

Sukces w  A lban ii p rzy jm o w a ­
no b a rd zo  różnie.

DEZORIENTACJA
P rzed  sam ym i św iętam i p o w o ­

łano w ie lu  W ło ch ó w  d o  w ojska .
—  Sono chiam ati! T utti, quasi 

tutti —  słyszałam  to zdanie m ó ­
w ion e  w  tram w ajach , n a  u licy  i 
w  sklepach. —  La bella  Pasąua...

N ie o b ja w ia ł się w  ty ch  zda - 
n ich  p a cy fizm . G otow ość  do w a l­
ki m a ją  tu w szyscy  d la  w szystkie, 
spraw , k tóre  rozum ieją . R ozu ­
m ieli n aw et krew , p rze lew an ą  w  
H iszpanii. S praw y a lbańskiej 
cz łow iek  z u licy , n ie  uśw iadom io 
n y  jeszcze  n a leżycie  w  tym  p ro ­
b lem ie —  sam  ze siebie  n ie rozu  
m iał.

L u d zie  nie w y c ią g a li n aw et r ę ­

ki po gazetę. A  z rozm ów , k tóre  
przeprow adziłam , d o jść  m og łam  
do w niosku , że poza  m ilczen iem , 
poza ob o ję tn o śc ią  je s t  coś  w ię ce j 
jeszcze , a m oże po raz p ierw szy  
od d łu g ich  lat zażenow an ie.

—  K olon ie , A fry k a , to  proste, 
zrozum iałe, —  m ów ił m i pew ien  
W ło ch  w  sklepiku. —  A le  to by ­
ło  n ieza leżne państw o. P od ob n o  
pod D urazzą bili się zaciekle.

DLA NASZEGO 
1 DOBRA

W ieczorem  w W ielk i P iątek  
szły  ju ż  u licam i m a szeru jące  od ­
działy . W  ciszy  W ie lk iego  T y g o d ­
nia, k tóra  n iedaw n o o b ję ła  m ia ­
sto, rozbrzm ia ły  skoczne m elod ie  
faszy stow sk ich  m arszów .

R ea k cja  „u św ia d om ion y ch " fa .  
szystów  dobrze  zorien tow an ych  w 
p osu n ięcia ch  rządu , by ła  n atu ra l­
n ie inna, n iż lu dzi z  u licy ..

—  „M ie liśm y  do tego praw o. 
A lban ia  by ła  w ła śc iw ie  oddaw n a 
pod naszym  protektoratem . S tra ­
teg iczn ie  i ekonom  czn ie  (n a fta )  
ten punkt nam je s t  potrzebny . 
C hroni ca łe  nasze w ybrzeże po 
d ru g ie j stron ic  A dria tyku , je ś li  
je s t  w naszych  rękach . In tryg i 
w ie lk ich  dem ok racji u siłow ały  
za szczep ić  w ro g ie  d la  W ło ch  
w pływ y. W ło ch y  faszystow sk ie  
nie p ozw o lą  na żadne in tryg i pod  
sw ym  bokiem . D zis ie jsze  W łoch y  
m a ją  s iln ą  ręk ę".

—  „D la  A lbań czyk ów  razem  z 
nam i p rzych od z i cy w ilizac ja . N ie  
m a je j  je szcze  dotąd ten  k ra j pa­
sterzy ".

T o  m ów ią  fa szy śc i" .
W szystk ie  rea k cje  zanotow ałam  

z ca łym  obiektyw izm em , bez c ie ­
nia żadn ych  ten d en cji. B y ły  sa­
me w  sob ie  tak ciekaw e, rzu ca ją -

W łoch y , dla k tórych  w  P o lsce  
je st pow szech na , szczera, n iek ła­
m ana sym patia . W łoch y , którym  
pragnęlibyśm y ży czy ć  n ieu sta n ­
nego, d ob roczyn n ego  p anow an ia  
faszyzm u.

D la  P o la k ow  im perializm , po­
ch ła n ia ją cy  św iadom y w oln y  na­
ród je s t  zaw sze czym ś obcym .

Wesołe informacje „Paris Soir’
o p o m y łc e  n ie m łe c fc fe j:

płero po położeniu podpibów, delega­
ci Rzes-y stwierdzili z wściekłością, 
że wśród tych miejscowości bez rad­
nego znaczenia —  znajduje rów­
nież ważny węzeł kolejowy WSrs^i-
wa __ Praga —  Wiedeń Wrocław
który po niemiecku nazywa się Oder- 
berg, a po polsku Bogurain, mó­
wiąc o czeskiej nazwie Bohumin” .

Jak w idzim y —  koń czy  autor—  
dobrze  jest znać mzwy geogra fi­
czne każdego kra ju , zwłaszcza są­
siedzkiego. W  przeciw n ym  razie 
m oże to czasem drogo kosztować.

P od a jem y  te in form acje  jako 
ciekaw ostkę.

T*rancusic dzienn ik  Parts 
S o ir "  w  artyk u le  sw eg o  korespon  
den  ta b a w ią ce g o  obecn ie  w  G dań 
sku p o d a je  k om iczn y  szczegół z 
h istorii za jęcia  B ogu m in a przez 
P olskę.

„Sprawa Bogumina —  pisze kores­
pondent —  posiada swoją stronę ko­
miczną. Miasto to odebrali Polacy 
Czechom za zgodą Niemców, w paź­
dzierniku ubiegłego roku. W czasie 
gorączkowych pertraktacyj po pak­
cie w Monachium, delegaci polscy 
wymienili panu Ribbemtropowi szereg 
miasteczek polskich zupełnie niezna­
nych niemieckiemu ministrowi. Do-

O b r ó t  c z e k o w y  P K O  -
s z y b k i — ta n i — w y g o d n y

Kraj bezdroży górskich

U b oga  I d z ik a  A lb a n ia
W ło s k ie  in w e s ty c je  g o s p o d a r c z e

Z a ję c ie  A lb a n ii przez W ołch y  
zw róc iło  u w agę na górsk ie  pań ­
stwo. s to ją ce  d otych czas  na ubo­
czu ro zg ry w e k  w ie lk ich  m o­
carstw . Z a p ozn a jem y  się z tym  
krajem , w  którym  dziś b oh ater­
ski n aród , op u szczon y  p rzez  sw e­
go króla , ostatn im  w ysiłk iem  w al 
czy z p rzem ocą  o b cy ch  w ojsk .

BEZDROŻA
A lb a n ia  g ra n iczy  z G rec ją , Ju ­

gosław ią  i posiada  g ra n icę  m or­
ską w yb rzeży  A d ria tyk u .

O d m orza  b ro n ią  ją  p łask ie  za- ! stępne dla żadnej żeg lu g i. Są to : 
lew ow e  brzeg i, w prost n .ed ostęp - D vina, M at. Szkum bi, Osum , T o ­
nę, pop rzeryw an e  zatokam i, n iz i- jussa. 
nam i nadm orskim i, jez iork am  KLIMAT
oraz  urw istym i brzegam i. N ie licz  K lim at, fau n a  i f lo r a  na w y- 
ne p o r ty : San_ G iovan i d i M edua, ]-,rzezu  m ają  charakter śródziem - 
D urazzo, V a lon a , Santi Q uaranta  n om orski w  głęb i kraju , w  re jo - 
są p rzew ażn ie , z w y ją tk iem  D u- n je górzystym  ponad strefa

ce now e św ia tło  na n astró j W ło ch  j razzo, ostatnio rozbu dow an ym i, ęjj-zew liściastych , charakter ś ro d -
dzisie jszych , że notow ałam  j c , otw artym i, p iask iem  zasypanym i kow o - eu ropejsk i. N a w ybrzeżu

zatokam i. W p a d a ją ce  do zatok  rosn ą  liczn e  g a je  o liw n e. Stoki
do n ied aw n a  pokryte 
lasam i liściastym i i

w sch ód  łań cu ch y  gór, n ależące ki, drzew a, produkty zw ierzęee, 
do A lp  D yn arsk ich . W  p ó łn o cn e j k lepk i d ęb ow e  i asfalt. O becnie 
A lban ii A lp y  Dymarskie (n azyw a j je s t  jedyn ym  krajem , w którym  
ne N em una B ieszka lub P rok le - j do tej pory  nie ma kolei ie la z - 
tya ) o s ią g a ją  2.600 m. ponad po- nych, poza p ołączen iem  D urazzo 
ziom  m orza  (M ali Pupzuks, M aja  j —  T iran a. N atom iast is tn ie ją  do- 
J e z e r c e ) ; w A lban ii p o łu d n iow ej I skonałe d rog i asfaltow e, zbudo- 
— T om ar 2413 m. Z  rzek  je s t  ty l- ! w ane przez W łoch ów , oraz k o le j­
ko jed n a  dostępna dla k o m u n ik a -1 
cji i to dla n ieg łębok ich  statków  : 
rzeczn ych  —  B ojan a  pozosta łe  są 
dzikim i potokam i, p rze b ie g a ją cy - ’ 
m i urw iste  doliny , w zg lęd n ie  za ­
m ulone m ułem  i piaskiem , n iedo- i

O czy w iście  M ogą b y ć  w szelk ie  rzeki, p rzep ły w a ją  bagniste, m ała by ły  
ra c je  p o lity czn e  po stron ic  ryęzne n iezam ieszkałe doliny , bogatym i
W łoch . W  nas, P olakach , ostatnie 
fa k ty  m u sia ły  ch yba  obu d zić  w  
p ierw szym  odruch u  u czu cia  żalu, 
że W łochy',, żc  w łaśn ie  fa szy sto w ­
skie W ło ch y  iść  za czy n a ją  drogą, 
rozp oczętą  p rzez k o g o  innego.

W ybrzeża  p o łu d n iow e j A lban ii, 
począwszy ó ff za tok ’ la lońsik ie j, 
są górzyste, o sp adzistych  brze ­
gach.

W ew nątrz k ra ju  b iegn ą  z p ó ł­
n ocy  na po łu d n ie  i p o łu d n iow y  -

K ról A lbanii A chm ed Zogo 121, 
który —  jak  w iadom o —  opuścił 
Albanię, u d a jąc  się do G recji,

N I E Z A W O D N Y  ' S P O D E K
u$uwa|qcy plamy, w qgry itp.. a  zorazem  udeli- 
kołniajqcy i o d iw ie ż a jq cy  c e r ę —ło  płyn w schodni

M  l  M O S  A
E  i=R F= E  O T l O f v j

Biada bezbronnym i nieprzygotowanym
Europa jest bliższa wojny niż pokoju

( lu b ) .  O statn ie zm iany w polud nik N a rod ow y " uw aża kw estię  
n iow ej E u rop ie  są zapow iedzią  albańską za zapow iedź dalszych  
w ie lk ich  w strząsów , ja k ie  czek a- pow ikłań  w  E u r o p ie : 
ją  nasz kontynent. Św iat je s t  b li- „...Urzeczywistnienie przez Rzym 
żei w o in v  niż p ok o ju  —  stw ier- zasady „Mare Nostrum" w  odniesie-' porachunki z ’ Jugosławia. Jedynie nie
, j — „ „ „ „ o  „ „ i  mu do Adriatyku oraz usadowienie •  !-------- *»•------- !------------

dza zgodnym  chorem  prasa p o l- się w }o ch  ^  Bałkanach, podobnie
ska i zagran iczn a . jak Anschluss austriacki, aneksja

P ow od em  istotnym  osta tn iego  Czech, protektorat rad Słowacją i 
kroku  M u sso lin iego  -  p isze  zajęcie Kłajpedy p~zez N erncy, jest
„C za s " —  b y ła :

św ierkow ym i, które, począw szy  
od w ie lk ie j w o jn y , zosta ły  p rze ­
w ażnie rabu n kow ą gosp odark ą  w 
du żej częśc i zn iszczon e. B ogact- I
w a ziem ne są do te j pory  je szcze  i w ąskotorow e, jak o poz os ta lo ­
nie zbadane. E k sp loa tu je  się  sól ści P° w ie lk ie j w o jn ie  (ok o ło  70 
na w ybrzeżu  oraz p roduk u je  się km .).
a s fa lt  w  S e len icy  pod  W a lon ą . WŁOSKIE LOTNISKA
Są czyn ion e  p oszu k iw an ia  za. . . . . .  W  szeregu  m ie js co w o śc i W łosin a ftą  i ten fakt zw ró c ił u w a gę  • i. . . .  . 1 pobu dow ali lotn iska  na.inow oczesw ielu  za in teresow an ych , czv m a c  . . , . , ,  , .

. „  •• „  j  . ‘ n iej urządzone., k tóre są  ob s łu g i-z A lban ii przedm iot, o k tó ry  n a - J ł  . . .  , , i .
le ż r  i ra n d  sie zabiegać w ane przez w łosk le  sam oloty. Lil e z y  i  m u s i  i»it± , ,  ,  . ,

nie te legra ficzn e  są  d łu g ości ok o- 
GOSPODARKA }0 3.300 km. L ecz  n a jczę śc ie j je sz

A lb a n ia  liczy  35.554 km. kw . cze dziś używ a się m ułów  i  osłów  
oraz ok oło  900.000 m ieszkańców . Jo k om u n ik acji, zw łaszcza  w  gó- 
N a jed en  k ilom etr kw adr, w ypa - rzy s łe j i do tej’ p ory  m ało dostęp - 
da 23 m ieszkańców . S to licą  pań- nej częśc i k ra ju . K om u n ikację  
stw a jest T irana, rozbudow ana m orską u trzym ują  ty lko obce  li-  
przez W ło ch ó w  zupełn ie  m od er- nie okrętow e. A lban ia  je s t  po łą - 
n istyczn ie , o p ięknych  p la ca ch  i czon a  dw om a lin iam i kab low ym i 
u licach . D o w iększych  m ie jso - z V a lo n y  do O tranto oraz z M e- 
w ośc i m ożna za liczyć  tylko K ori- duy do B rin d is i, a zatem  tylko do 
cę, E lbasen , A rgyryk astro . Ż ycie  W ło ch . W  A lban ii p ra cu ją  trzy  
gosp od a rcze  i k u ltu ra ln e sto i ra d io s ta c je ,
je szcze  na bardzo niskim  pozio - ] A  w ię c  gospodarczo  W łosi nie 

. . . . , , . . mie. O statn io  pod tym w zględem  j w ie le  zysk ają  na zdobyciu  A lba-Sa srsss arsjara «*«*?• ■*?— #■»«,
Anglików na Adriatyk, te skąd może M im o iż ro ln ictw o i h odow la  n a - | c ji , k rw aw ych  w alk  i in w estycji
AoTAblm.i TifornehłWjfl V NlP TTr-OTX7i a A f\ Tainń 1  ̂ t    1  ̂ -  -U-oczekiwać pom ocy Jugosławia? Nie .le ż ą  praw ie  do je d y n y ch  za ję ć  ' o w ie le  p rzek roczą  w a rto ść  całe->

zapowiedzią nadciągającej burzy, 
Wszystko wskazuje na to, że Euro- 

„... chęć całkowitego zawładnięcia pa w chwili obecnej bliższa jest woj- 
morzem Adriatyckim, uczynienia z te- ny) niż pokoju, 1 żc zadzie: gnięte w ę  
go morza w łoskiego mare nostrum. zły wielkich konfliktów coraz trud- 
Celem istotnym akcji włoskiej było niej rozplątać w drodze zabiegów dy- 
również umocnienie ich wpływów na plomatycznych"...
Bałkanach przez zdobycie pozycji, D ru g ie  k oło  osi B erlin  — Rzym

zapominajmy,  ̂ że W ęgry ̂ także^mają I A lbań czyk ów , sto ją  on i je szcze
na bard zo  niskim  poziom ie. R oz ­
w ija  s ię  ch a łu p n ictw o ; w yra b ia  
się kilim y, dyw any, w yrob y  ze 
skór i w ełn y.

A lban ia  ek sportu je  tytoń, o liw -

która z jednej strony uzależnia ód 
nich Jugosławię, z drugiej strony p o ­
zwala na szachowanie Grecji..."

BECZKA PROCHU
Co to są B a łk an y? —  zapytu je  

„R o b o tn ik " :
„...Gladstone, angielski mąż stanu, 

mówił przed wieloma laty, że 
„Bałkany to beczka prochu". W y ­

starczy jedna iskra, by prochy wybu­
chły, by zapłonął świat. W  sierpniu r. ffów 
1914 — -  ------------

ruszyło  po długim postoju z miej 
sca. Obecnie oba koła suną zgod­
nym rytmem naprzód

JUG05LAVKA
ZAGROŻONA

Goering pojechał na dłuższy 
czas do Trypolisu — pisze „Po-

zbyt długa grerica z Rumunią zapew 
niłaby i^ o s ła w ii dowóz broni i amu­
nicji od sojuszników"...

BIADA BEZBRONNYM
N a kogo  obecn ie  k o le j?  —  sp y ­

ta każdy. N a bezbron n ych , sła ­
bych  i sk łócon ych . Z a b orczośc i 
partnerów  osi m oże p rze ciw sta ­
w ić  się tylko państw o siln e i zde­
cydow an e. „K u rier  P o ls k i"  pisze, 
ż e :

g o  k ra ju  —  ale za to stra teg icc- 
ne zn aczen ie  p o rtó w  A lban ii za ­
m yk ających  w esp ó ł 1  portam i 
W łoch  cieśn inę O tranto jest 
ogrom ne. A  p rócz  tego moźHiwość 
da lszych  w p ływ ów  na B ałkanach .

„...Jeszcze rok temu można się by­
ło łudzić —  dzisiaj nie ulega już wąt­
pliwości, iż jeżeli w obrębie... apety­
tów  osiowych znajdzie się gdzieś na 
św iecie jeszcze jedno, bezbronne, sła 
be, małe państwo —  ani Berlin, ani 
Rzym nie zawahają się ani na chwi. 

, , . lę przed napadem. Żadne zapewnie
lon ia  je s t  to zapow iedź tar- | n;a wjosgie czy niemieckie tego prze-

osi o T unis. Jed n ocześn ie  1 konania dzisiaj już zmienić nie mogą.
sprawdziła się przepowiednia prsedmiotpiT1 7- intPre nwań osio" SIADA SŁABYM !"...

Gladstone‘a. Czy ma się sprawdzić pr -^ m io te m  za in teresow ań  osio  ,
w ych  p artn erów  jest po za jęciu  
A lb a n ii J u g os ła w ia  i zawsze n ie ­
sp ok ojn a  M aced on ia :

| .....A jeśli o Macedonię upomni ślę
: zbrojnie Bułgaria, to przerwanie naj- 
1 ważniejszej arterii kolejowej Biaio- 
[ gród —  Saloniki —  będzie rzeczą 

. ! względnie łatwa. Jeśli zaś flota w ło-
R ow n ież „W arszaw sk i Jrzien- ska, mając porty Albami, zagrodzi po

raz jeszcze jeden? Tuż obok „beczki 
z prochem" krąży aktualnie „o ś "  Ber­
lin —  Rzym nie tyle z iskrami, ile z 
zarzewiami w lekkomyślnych dło- . 
niach"... |

W PRZEDEDNIU 
ZAWIERUCHY

B iada słabym  i n ie p rzy g o to w a ­
nym W  d z is ie jszy ch  w arun kach  
jed yn ym  argum entem  w  stosu n ­
kach m ięd zyn arodow ych  jest s i l­
na arm ia. K to n ie je s t  s iln y  i 
p rzyg otow a n y  na w szystko, ten 
m oże n iezad ługo stać się o b je k -  
tem  „za in teresow an ia ". Ogólny widok stolicy Albanu Tirany, zajętej przez wojska włoski*


